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Załącznik nr 3 do Regulaminu
Konkursu Wiedzy o Annie Jenke

MATERIAŁ ŹRÓDŁOWY
Anna Jenke przyszła na świat jako trzecie dziecko Walentego i Anny z domu Nowak, w 24 roku ich życia małżeńskiego. Jej brat - Jan był starszy od niej starszy o 11 lat. Nigdy nie poznała swojej siostry Marii, która zmarła na cukrzycę w wieku 10 lat. Rodzice Anny poprosili o chrzest dla córki 15 maja 1921 r. 
Pierwszym domem rodzinnym Anny było niewielkie mieszkanie przy szkole w Błażowej. Jej ojciec Walenty pełnił zadania nauczyciela i dyrektora szkoły w Błażowej. Ojciec Anny cieszył się powszechnym szacunkiem i uznaniem. Anna dostrzegała w nim przykład wspaniałego męża, dobrego, czułego i troskliwego ojca oraz wzorowego katolika. Walenty pomagał żonie w prowadzeniu domu i wychowywaniu dzieci. Odznaczał się głęboką wiarą. Jeden z mieszkańców Błażowej w taki sposób wyraził się Walentym: Był to człowiek bardzo religijny i wielki patriota. Udzielał się w pracach społecznych. Miał wielkie poważanie u ludzi, liczyli się z nim i szanowali go. Był człowiekiem dobrym, szlachetnym i poważanym nauczycielem. U dzieci miał posłuch. One nie tyle go się bały, co szanowały i słuchały. Walenty był człowiekiem pracowitym i energicznym. Wymagał wiele od siebie i od innych. Był bardzo wrażliwy na los innych. Jedna z uczennic dała o nim takie świadectwo: Dyrektor błażowskiej szkoły (…) nie pozwolił dzieciom, zwłaszcza zimą, iść do domu bez opieki. Każde dziecko wychodzące ze szkoły sprawdzał czy było odpowiednio ubrane, a często przy dużym mrozie i zimnie, zatrzymywał do czasu, aż ktoś po niego z rodziny się zgłosi (…) Dyrektor Jenke był bardzo wrażliwy na cierpienia i biedę. Walenty Jenke przekazywał wychowankom nie tylko wiedzę, lecz także uwrażliwiał na wartości moralne. Zdawał sobie sprawę, że szkoła musi być ośrodkiem budzącym świadomość narodową. Z ogromnym pietyzmem odnosił się do uroczystości o charakterze patriotycznym, zwłaszcza upamiętniających odzyskanie niepodległości w 1918 r. Uczynił wiele dobrego dla mieszkańców Błażowej poprzez swoje zaangażowanie w życie kulturalne, oświatowe i patriotyczne. 
Matka Anny była nauczycielką. Kochała swoją pracę zawodową i była jej oddana. Poświęcała szkole wiele czas. Przy tym nie zaniedbywała obowiązków żony i matki. Cechowały ją spokój i zrównoważenie. Wyróżniała się wielką wrażliwością na potrzeby duchowe i materialne bliźnich oraz głęboką pobożnością. Nigdy nie przechodziła obojętnie obok biednych, chorych i samotnych. Bardzo łatwo nawiązywała kontakt z innymi. 

Rodzina Walentego i Anny opierała się na trwałych zasadach moralnych, religijnych i patriotycznych. Anna spędziła swoje dzieciństwo w atmosferze ciepła rodzinnego, czułej troski i opieki kochających rodziców. Rodzice dali Annie przykład autentycznej pobożności opartej na miłości Boga i bliźniego, miłości okazywanej w czynie. Duchowym pokarmem całej rodziny były modlitwa poranna i wieczorna, czytanie Pisma Świętego, żywotów świętych i pobożnych książek oraz praktyki religijne. Centrum ich życia była Msza św. Religijna atmosfera domu wykształciła u Anny dobrze uformowane sumienie i właściwe cechy osobowościowe. Anna nauczyła od ojca solidności się w pracy, umiłowania zawodu, męstwa, stanowczości i patriotyzmu. Ojciec imponował jej swoją zdecydowaną postawą i wiedzą. Chętnie przebywała w jego towarzystwie. Uczyła się od ojca sztuki patrzenia na wszystko pod kontem pewnej oceny. Lubiła chodzić z nim na spacery na tzw. „szańce”, czyli okopy po pierwszej wojnie światowej. To właśnie tam ojciec opowiadał jej o bohaterskich czynach polskich żołnierzy, o zwycięstwach i klęskach, o strasznych skutkach wojny. Matka stała się dla Anny nauczycielką pobożności, dobroci, troskliwości, spokoju i pracowitości. Anna odznaczała się subtelnością i delikatnością w relacji do rodziców. Nikomu nie chciała wyrządzać najmniejszej przykrości, a gdy kogoś obraziła, serdecznie tego żałowała i zaraz przepraszała. Anna spędzała wakacje z rodzicami najczęściej w górach, np. w Muszynie.
Kiedy Anna miała sześć lat, razem z rodzicami i rodzeństwem przeprowadziła się do Jarosławia. Rodzina zamieszkała wtedy przy ul. Kraszewskiego 37. Wyjątkowym wydarzeniem religijnym w życiu tej rodziny był dzień przystąpienia Anny do Pierwszej Komunii Świętej 7 czerwca 1930 r. Walenty Jenke pełnił w Jarosławiu do 1935 r. funkcję dyrektora 7-klasowej szkoły im. Konarskiego w Jarosławiu. W okresie okupacji niemieckiej jej ojciec jako nauczyciel szkoły ponadpodstawowej angażował się prowadzenie tajnego nauczania. Podczas okupacji Anna Jenke była świadkiem tego, że wychowankowie ojca podchodzili do niego z szacunkiem. Kiedy szła ulicą ze swoim ojcem, niosąc ciężkie paczki, jeden z byłych uczniów Walentego, widząc to, zaoferował swoją pomoc. Potem Anna dodała: Tak, to nic, że Niemcy zaprzepaścili dorobek zewnętrzny Tatusia, ale dusze dziecięce zostały. I to jest pomnikiem, że tyle uczniów Tatuś na porządnych ludzi wykierował. Walenty pracował w latach 1944-1950 jako nauczyciel w Państwowych Szkołach Budownictwa oraz w Ośrodku Szkoleniowym w Jarosławiu. W czasie pobytu w Jarosławiu matka Anny zaangażowała się w prace społecznej i charytatywne. Swojej zainteresowania najpełniej realizowała w Akcji Katolickiej. Anna Jenke przytoczyła w swoim dzienniku wiele przykładów mówiących o pomocy swojej matki udzielanej biednym ludziom. Oto jeden z nich: Ostatnio Mamusia odkryła rodzinę Piców zza Sanu. Skrajna nędza i moralna i materialna. 8 miesięcy Staś nie widział jeszcze mleka. Dzięki Mamusi, ojca umieszczono w szpitalu, dano mu zapomogę i 9m surowca. Będą mogli zrzucić te łachmany. P. Kubowa dała na 2 koszulki i sukienki, a Mamusia wystarała się o kartki na mleko. Dom państwa Jenke był szeroko otwarty dla wszystkich. Znajdowały w nim schronienie dzieci krewnych i znajomych. Rodzice Anny byli uosobieniem pogody i dobroci, inteligencji i towarzyskiej kultury (…) Tu odczuwało się serdeczną, staropolską gościnność, a zarazem powagę i dostojeństwo nastroju, wszak to byli długoletni, doświadczeni pedagodzy. Ojciec Anny zmarł po długich cierpieniach w wieku 77 lat. Jego żona - Anna odeszła do Domu Ojca w 1964 r. licząc 88 lat.

Anna bardzo kochała swojego jedynego brata. Jan po ukończeniu szkoły powszechnej, uczęszczał do Państwowego Gimnazjum w Jarosławiu. Po uzyskaniu świadectwa dojrzałości, w latach 1930-1934 studiował na Wydziale Rolniczo-Lasowym Politechniki Lwowskiej. W 1938 r. został mianowany porucznikiem rezerwy w Korpusie Artylerii. Gdy wybuchła wojna został powołany na front. Anna bardzo głęboko przeżywała powołanie brata do wojska podczas wojny, potem dostanie się do niewoli, a w końcu wyjazd do Ameryki z niemożliwością powrotu do Polski. Jan wyjechał do Ameryki w 1949 r. i zamieszkał tam na stałe. Zmarł w Chicago w wieku 67 lat. 
Los wielu rodzin był przedmiotem codziennej modlitwy Anny Jenke. Powierzała Bogu rodziny wielodzietne, nieszczęśliwe, osierocone, rozbite, rodziny osób uzależnionych od alkoholu, rodziny oczekujące na narodziny dziecka. Modliła się też często za osoby zajmujące się poradnictwem rodzinnym.
